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KRYSTYNA ZAGÓRSKA-NESSEL

POCZĄTKI PRASY NA OPOLSZCZYŹNIE (1945— 1946)

Zredukowane po w yzw oleniu z obszernej rejencji do rangi powiatu  
Opole, mimo czynionych przez Edmunda Osmańczyka starań, przeszło 
rok m usiało czekać na ukazanie się pierwszego numeru sw ego pisma. 
W znowione 30 czerwca 1946 r. „Nowiny Opolskie” naw iązyw ały do tra­
dycji polskiej prasy ludowej: utrzymania ciągłości polskiego życia na 
tych ziemiach, co uzewnętrzniło się naw et w  kontynuowanej num eracji 
roczników.

Wzorem dawnego polskiego czasopiśmiennictwa na Śląsku uzupełnia­
ły  „Nowiny Opolskie” dodatki dla rolników oraz dla m łodzieży („Młody 
Polak”). Wśród współpracowników gazety znajdowali się bojow nicy
0 wolność Śląska, a w ięc ludzie znający potrzeby i m entalność licznej 
ludności autochtonicznej: Roman Horoszkiewicz, Kazimierz M alczewski, 
Antoni Pawleta, W ojciech W awrzynek, a także ulubieniec Śląska Stani­
sław  Ligoń; wspom agali ją sw ym  piórem Eugeniusz Paukszta i Janina 
Brzostowska. Redakcji pisma udało się również uruchomić mutacje: „No­
w iny Raciborskie” i „Nowiny N yskie”. K iedy wydawało się, iż „Nowi­
n y ” znów staną się głów nym  organem Opolszczyzny, Zarząd G łówny  
Polskiego Związku Zachodniego ze względu na kłopoty finansow e cofnął 
dotację, następnie zaś przeniesiono redakcję do Katowic. Brak kontaktu  
z terenem  stał się m.in. przyczyną zaniku popularności, poczytności, 
a wreszcie rozwiązania pisma.

Mimo krótkiego żywota „Nowin Opolskich” (30 czerwca 1946— 1 maja 
1949) należy podkreślić ich rolę organizacyjną i integracyjną w  kształ­
towaniu się nowej rzeczywistości: „Balansując m iędzy typem  czasopisma 
ludowego a prowincjonalną gazetą, eksperym entując w. doborze form y
1 treści, były one św iadectwem  przemian wym agających innego, now o­
cześniejszego aparatu upowszechniania informacji, celniejszego i w szech­
stronniejszego narzędzia kierowania opinią publiczną.

W łasny tygodnik „Głos Prądnika”, którego pierwszy num er ukazał 
się już 23 grudnia 1945 r., posiadał najbardziej w ysunięty  na zachód 
Prudnik. W ydawcą pisma był Pow iatow y K om itet Osadniczy. W przeci­
w ieństw ie do „Nowin Opolskich” „Głos Prądnika” redagowany był przez 
ludzi napływowych. Z tej przyczyny zapewne spojrzenie na spraw y ślą­
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skie było niejednokrotnie uproszczone, nacechowane dziew iętnastowiecz­
nym dydaktyzmem, a w  dodatku podane przy pomocy... gw ary wileńskiej. 
Od lutego 1946 r. wprowadzono dodatek literacki „Praca i K ultura”, 
którego zaocznym redaktorem został Jan Brzoza. Na uwagę w  tym  do­
datku zasługiw ały artykuły dotyczące przeszłości Śląska, w  znacznie 
silniejszym  stopniu aniżeli felietony „Głosu Prądnika” zabiegające o sca­
lenie ludności napływ ow ej z tubylczą. W maju 1946 r. pismo zakończyło 
swój żywot, jednakże już w  lipcu tego roku, pom yślany jako jego kon­
tynuacja, w ydany został „Nasz Głos”, który ukazyw ał się do połowy  
1947 r.

W ymienione pisma o charakterze lokalnym  odegrały pożyteczną rolę 
w  początkowym okresie organizacji w ładzy na Śląsku, zwłaszcza na od­
cinku walki o praworządność, o w łaściw y stosunek do ludności autochto­
nicznej. W tym  sam ym  celu pod hasłem  „nowego czynu powstańczego”, 
czyli integrowania ludności tubylczej z napływową, powołano jesienią 
1946 r. w  Katowicach tygodnik „Ogniwa”. Popularyzując sylw etki po­
wstańców śląskich, rolę poszczególnych mikroregionów w  walce plebiscy­
towej, pismo to starało się uhonorować zasługi Ślązaków również ze Ślą­
ska Opolskiego w  w alce o wolność tej ziemi.


